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7, D o d a tk am i  k o s z tu je  
"  p r e n u m e r a c i e :  Ii e z p o ­
c z t y :  k w a r t a ln i e  4 z ł . ;
m ie s ię c z n ie  1 zł.  40  cen i .  
7  p o c z t a :  k w a r t a l n i e ó z ł . ;  
m ie s ię c z n ie  l a ł .  75  c .  w .  a.

Insercya w półkolumnie, 
drukiem g-armont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.
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Część nieurzędowa.
Monarchia A nstryacka

( S p r a w o z d a n i e  z 4 3 .  p o s ie d z e n ia  r a d y  m ie j s k i e j . )
L w ó w ,  5.  g rudnia.  W cz or a j  wieczór  odbyło się w sali r a -  

I t iszowej  zwycza jne  posiedzenie rady miejskiej  pod p rzewodnic twem 
burmis t r za  p. Kroebln.  Obecnych radnycli  było 67.  Po odczytaniu 
i przyjęciu p ro toko łu  ostatniego posiedzenia oznajmi ł  p rezydu jący ,  
y.e sekeya IV. r ady  miejskiej tik onsl y Ino wa wszy się na rok p r z y ­
sz ły  wybra ła  p rzewodniczącym Ora G ę b a r z e u s k i p g o , zas t ępca Ora  
Ma c ie jowsk iego ,  gospodarzem radnego Monieck iego ,  zastępca Ora 
Mil lereta.  Polem zapros i ł  p rezydujący zgromadzen ie  na naboż eń­
s two  r o r a t o w e  w kościele a rcb ika lcd raluym obrz.  łae.  mające się 
r ozp oc ząć  w dzień Niepoka lanego poczęcia N. P ann y ,  następnie 
przystąpiono  na p r o p o z y c j ę  p rezydującego  do zała twienia n iek tó ­
rych sp raw  przez  sekeye p rzynależne za nagłe uznanych.

1. Na wniosek s e k c j i  V. ( sp ra w oz da wc a  radny p. H e fe rn )  
p rzy ję to  do wiadomości ,  ze radny p. Znccait i  z łoży ł  mandat  i po ­
wołano  na j -go  miejsce p.  Jana  Millera ( g rze h ie n ia rza )  z pominię­
ciem p. Karola W e r n e r a ,  który dla p rocesu z miastem w gronie  
r ady na t e ra z  zasiadać nie moze.

2. Na wniosek sekcyi  V. popar ty p r zez  sekcyę  II. ( s p r a w o ­
zdaw ca  radny Dr.  M a d e j s k i )  uchwalono :  a )  p rzy jąć  z wdz ięczno­
ścią p rzyzwolenie  uzupełnienia cz te rok la sow ego  gimnazyum po l ­
skiego pod nazwa  Franci szka Józefa,  i p rzeksz ta ł cen ia  t egoż na 
publ iczne g imnazyum ośmioklasowe ,  r e sk ryp tem wys.  ministeryum 
s tanu z dnia 12.  października  I. 974 9  udzielone;  lecz zwa zyw sz y ,  
Ze o r g an iz ac ja  g imuazyów w Gal i c j i  na ntoey najwyższego  ro zp o ­
rządzen ia  z 9. g rudnia 1854 jf®yk polski w wyższych  cz te rech 
klasach zupełnie  uchyl i ła ,  i z t ‘ go właśnie powodu gmina miasta 
L w o w a podała o uzupełnienie niższego polskiego gimnazyum wedle 
ducha na jwyższego  rozporządzenia  z 20.  lipca 1859  z p r ośbą ,  ażeby 
ponosząc tak znaczne ofiary dla dobra powszechnego,  i go tową  
będąc opłacać wszystk ie  po t rzeby nowo ul w o r z yć  się mających 
cz te re ch  wyższych  klas gimnazyum Franc i szka  Józefa,  miała z a p e ­
wniony rozwój  tego zakładu  w kierunku  i duchu wykazanych 
W' prośbie po trzeb  miesz.kańców miasta Lw owa i młodz ieży  k r a j o ­
w e j ;  żc gmina składając  u stóp Ironu Naj jaśniejszego Fana p rośbę 
o uzupełnienie niższęgo g im na z j um  Franc i sz ka  Józefa wedle w ar u n ­
ków w podaniu skreś lonych ,  uprasza ła  o raz ,  by istniejące u nas 
przepisy co do g i m n a z j ó w  z r. 1854  w d rodze  Najwyższej  łaski  
monarszej  wy ją tkowo przynajmniej  co do gimnazyum Franci szka 
Józefa zmienione zo s ta ł y ;  *e nakoniec po tak ł a s k a u e m  przyjęciu,  
jakiego de l ega c ja  gminy Lwowskie j  dozna ła  u Najjaśn.  Fana,  nie 
należy t r ac ić  nadziei ,  iż pomimo niezupełnie pomyślnej  rezolucyi  
inii i isleryalnej,  p rośba gminy w zupe łnośc i  uwzględnioną zo s t an ie ;  
b )  o świadczyć w zała twieniu powyższego  res k r yp tu  c. k. mini ste r­
s two  s tanu,  ze rada miasta L w o w a  od warun ków  w prośbie p ie r ­
wotnej  w j ł u s z c z o n j c h ,  odstąpić nie może;  nakoniec e j  gdy by j ednak  
w^s.  mini steryum dozwolenie tych warunków od tego zawisłem
uczyni ło,  by caty kosz t  ut r zymania g im n a z j um  gmina miasta Lw o w a 
poniosła,  na tedy ze względu na g łęboko poczutą  po t rzebę u tw o ­
rzenia  gimnazyum polskiego w duchu p rzed łożonych  p r zez  nią wa­
r un ków ,  oświadcza rada,  i® koszta u tr zymania  ca łego g imnazyum
1. j. wszys tkich  ośmiu klas,  opła tę  profeso rów i t.  d. gmina miasta 
Lwowa na siebie przyjmuje,  l akowe tymczasowo opłaci ,  z a s t r z e ­
gając  sobie wsze lako p rawa ju ż  w p ie rwotne j  p rośbie  jako  nie­
zbędne wykazane.

| ‘o lej uchwale  postanowiono wysłać  z g rona rady  deputacyę 
do Wiedn ia  dla poparcia tej sp r awy .  W y b ó r  tej deputacyi  o d r o ­
czono do najbl iższego posiedzenia.

3.  S p ra w o z d aw c a  sekcyi II. r adny Dr.  R o d a k o w s k i  p r zed ło ­
ży ł  zgromadzen iu  p ro jek t  rekurst t  do wys.  mini steryum stanu p r z e ­
ciw rozporządzen iu  c. k. Namies tnictwa zawie rającemu in s t ru k c ję  
co do os ta tecznego za ła twienia sporu gminy miasta L w e w a  z kon­
f ra ternią sz yn k ar sk ą  w z g l ę d e m  sposobu wykonywania  p raw a  p ropi -  
nacyi p rzys łuża jąeego  miastu.  Wycho dzą c  z tego zdania,  że wspo-  
inuioiia in s t ru k c ja  uwłacza poniekąd prawu in ic j a tyw y,  przyznanemu 
miastu r e s k ryp tem mii i is leryalnym w za ła twien iu  tego sporu,  wnosi 
sekeya  II.,  a ż e b y  r e k ur s  przez  komitet  ad lioc ułożony i w całej  
-osnowie p r zez  sp raw o zd aw cę  odczytany  podać do wys.  ministeryuni  
s tanu .  W n io sek  łen jednogłośn ie  zos ta ł  p rzyję ty.

4. Na wniosek  sekcyi  V. ( sp ra w o zd a w c a  rady Dr.  R a y s k i ) ,  
uchwalono  wyjaśnić w podaniu do wys.  Frezydyutn Namies tnic twa 
uchwałę dawnie jszą r ady miejskiej co do insc ra tów w dziennikach 
publ icznych,  w ten sp o só b ,  że ogłoszenia wychodzące od rady 
miejskiej  lub magi s t r atu  w sp rawach  p rze z  wys.  r z ą d  po toczonych 
podawane będą do u rzędowej  G u z e ty  L w o w s k i e j , zaś  obwieszcze ­
n ia  należące do samoistnego zakresu gminy zamieszczać się będą

według  okoliczności  bądź w u r zę do we j  G a z e c ie  bądź  w dzienni­
kach n ieurzedowych .

5. Na wniosek sekcyi  III. ( s p ra w ,  r adny  p. A. S ch u m a n n )  p r z y ­
zwolono wypłac ić  admin is t rac j i  zakładu  ga zo w eg o  kwotę  22 73  zł.
4  c. za p r zy r zą d y  do oświet lenia gazem w r e s t a u r a c j i  i na placu 
przed re s t au racyą  w ogrodzie j ezuickim.

6. Na wniosek tej samej  sekcyi  uchwalono wypłac ić  635  zł .  
25 c. zak ładowi  gaz owemu za p r zy r zą d y  do oświet lenia pub l i cz­
nego d róg  do ogrodu j ezuickiego i ku s tr zelnicy.

7.  Na wniosek sekcyi  III. ( sp raw ozd aw ca  radny  pan Ig n a c y  
L c w u k o w s k i )  przyzwolono wydać 53 8  zł .  90  c. za ba l us t r adę  i 
inne zelnzne wyroby ,  dos tarczone do re s t auraeyi  sali radnej  kupcowi  
p. Fopowieżowi .

8. Na wniosek sekcyi  V. ( sp raw ozd aw ca  p. H e fe r n )  p r z y ­
zwolono p rzy jąć  tymczasowo nadetatowego dyurni s t ę  z dzienną 
płacą 1 zł .  w. o.

9. Na wniosek sekcyi II. ( s p ra w oz d a w c a  radny Dr.  R o d a k o w ­
s k i )  upoważniono syndyka t  miejski  do l icytowania realności  nr.  351 
m. do sumy 40 0 0  z ł r .  dla zabezpieczenia kwoty 1500 z l r  zahypo-  
t ekowanęj  na tej r ealności  na r ze cz  funduszu kalek św.  Ł a z a r z a .

10. Na wniosek Sekcyi II. ( s p ra w o z d a w c a  radny  baron L e -  
w a r t o w s k i , )  p rzyzwolono wzmocnić s łużbę  p rzy  rog a t k a ch  p r z y ­
jęciem je sz c ze  4  pachołków.

11. Na wnioski  sekcyi  1. ( sp ra w oz d a wc a  radny p. S c h m id ) 
przyzwolono obd arzyć  d rzewem opałowem na rachunek r. b. i n s ty ­
tut  ciemnych 15 s a g a m i ,  T o w ar zy s t w o  męskie św.  Wincen tego  5 
sagami i s tow arz ysze n ie  kat .  r ze ladz i  r zemieś lniczej  6 sagami.

P o s i e d z e n i e  z a m k n i ę t o  o g o d z i n i e  9. w i e c z ó r .
C z e r n i o w c e ,  30.  list. (  Z a ło ż e n ie  w y ż s z e j  s z k o ł y  r e a ln e j . )

Kwestya szkoły  r ea lne j ,  k tó rą  się w kra ju tu te jszym od da ­
wna gorl iwie zajmowano ,  rozs t r zy gn i ę lą  na reszc ie  zos tał a  na j wyż-  
szem postanowieniem z dnia 31.  wrześn ia  bieżącego  r o k u ,  w p r a w ­
dzie nie zaprowadzen iem język a  rumuńskiego  , jako wykłado weg o ,  
l ecz za w sze  z ważną pod tym względem koncesyą.  Dozwolono a lbo ­
wiem, ażeby przedmioty n iektóre  w języku  rumuńskim wykładane  
z o s ta ł y ,  i w  tym c r łu  wyznaczona  być  ma ko mi s j a  do ocenienia 
dzie ł  wykładowych  w j ę zyk u  rumu ńsk im,  tudz ież  wyznaczone  dla 
k r a jowców obrządku  g reck iego s typendya po 500  zł .  rocznie dla 
kształ cenia się w Wiedniu lub Pradze .  S typendyśc i  t akowi  zajęl iby 
później  miesca nauczycieli  t ymczasowych  rel igii  katolickiej .  J ako  
ba rdzo waznę k on ce s je  uważać inożna zaprowadzen ie  kompletnej  
szko ły  realnej  wy zs z e j ,  k tóra skompletowana będzie po u rządzen iu  
I rzeeh klas szko ły  realnej  niższej .  Zezwolono  t akże  na opłatę  w p i ­
su 2 zł . ,  równie  jak czesnego  4  z ł . ,  k tó r e  wpłynąć mają do fun­
duszu re l ig i jnego ,  k tóry cały c i ęża r  u t rzymania szkoły na siebie 
przyjmuje .  Katedry nauczycielskie osadzone będą p r ze z  minis teryum 
z t e rna  p rze z  bisknpa Bukowińsk iego  p roponowanego.  Zezwolono  
tez  na budowę nowego gmachu  szko lnego  na koszt  funduszu rel i ­
g i j ne go ,  tymczasowo zaś  inny budynek w tym celu najęty zos tał .  
Ty mc zas ow ym  dyrek to rem zamianowano Dra Pauszn , k tórego to 
będzie zadaniem dopilnowanie rozwoju  i dal szego p rowadzen ia  no­
wego zak ładu  naukowego.  Zawdz ięczamy to naszemu biskupowi,  
iż bogate  ź ród ła  funduszu rel igi jnego o tw o r z y ł  na ko rzy ść  kraju,  
tudz ież  dobrot l iwemu M o n a r s z e , iz kraj  w sku tek  nowo o twar te j  
szko ły realnej  postępować może na d rodze  p rzemys łowego wy ksz ta ł ­
cenia.  Zda je  się, iż sejm nasz będzie bardzo  zajmujący,  w skutek 
wielu kwesty i, k tóre  ro zb ie rać  ma, a między któremi  o rgan izacya 
gmin i kwes tya  indeinnizacyi g run towej .  T ak  rzą d  j ak i wydzia ł  
k ra jowy przygotowal i  p ro jek ta  względem ko n ku re nc j i  d rogowej ,  
wynagrodzen ie  za łor szpany ,  wynagrodzen ie  mieszkań dla ducho­
wieńs twa,  zaprowadzen ie  zak ładu  po d r z ć d k ć w  i inne.  Wielka pod 
tym względem panuje czynność ,  t ak  w rząd z ie  j a k  i w wydzia le  
kra jowym.  Oby ku dobru kraju pożądane reformy sp ro w ad z i ł a !

U r o d y .  ( R o z p r a w y  i z b y  h a n d lo w e j  w  U ro d a c h  a d . 2 8 .  
p a ź d z i e r n ik a . )

Sprawozdan ie  r o z p r a w  Brodzk ie j  izby handlowej  z d. 28go  
paździe rn ika , oprócz mowy prezesa  pana Kall i r  nie zaw ie ra  nic 
ważnego.  Zas ługuje na wspomnienie ,  że na p rośbę c. k. u rzędu  t e ­
legrafi cznego postanowiono w p ł y w a ć ,  aby osoby o t rzymujące t e le ­
g r am y zapi sywały dokładn ie  czas  odb ioru na rccepisi e celem u ła ­
twienia  u rzędowi  kout rolowan ie  posłańców co do czasu odebrania i do ­
ręczania te l eg ramów.  Niemniej  godną j e s t  uwagi  odmowna odpowiedź 
c. k. powiatowej dyrekcyi  fiuansowej na p rzedstawien ie ,  względem 
nazbyt  su rowej  r ewizyi  podróżnych gdy p rzy by w aj ą  z t e ry to ryum 
od cła wyłączonego ; pos tanowiono podać w tym samym przedmio­
cie nową p rośbę do c. k. f inansowej dyrekcyi  k ra jowej .  J eden d z i e r ­
żawca  dób r  i t r zydz ieści  u r zę dó w  powiatowych , nadesłało data 
s ta tys tyczne.

Mowa za w ie ra ła  powiększej części to wszys tko  co wiadomo 
z dzienników ; a mianowicie k r ó tk ą  l i i s toryę całego sr j inu handlo ­
wego i krytykę przedłożonych kwesty i ;  mówca podniósł, j a k  w ś r ó d
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t rudn ych  okol iczności  os iągnięta zupełna j edność  aus t rya ck i rh  de ­
pu towanych ma wielkie zna czen ie ,  a zwyc ięs two  par tyi  p rzeciwne j ,  
j e s t  tem podoDniejsze do k lę sk i ,  ile Ze s ta ły wydzia ł  niemieckiego 
sejmu handlowego p r ze z  n ieprzyjęcie  cz te rech niepruskich cz ło n ­
ków s ta ł  się komitetem wyłączn ie  p ruskim.  Zachowanie  się depu­
towanych  aus t ryack ieh  wznieca ło  powszechne  uszanowanie  i p r z y ­
czyni ło  się do tego,  że os i ągnię to ,  co r oz p r aw y  tego zg r o m a d z e ­
nia osiągnąć mogły,  to j e s t  dano poznać Niemcom,  w czem pruski  
t r a k t a t  hand lowy j e s t  nie dos ta t eczny i szkod liwy ,  i j ak  t enże  nai- 
g r a w a  się z wszelkich regu ł  wzajemności .  Zdaniem m ów cy ,  P rosy  
nie inogą t e ra z  zawie r ać  t r ak ta tu  bez przyzwolenia  wszys tk ich 
rządów' ,  ale gdyby  to s tać się miało ,  spodz iewa sie, ze nasz r ząd,  
zwoła  aus t ryack i  sejm han d l ow y,  aby po wysłuchaniu go p rzedsię-  
wz ia ść  s tosowne środki .  Ta droga poprowadzi  daleko p rędzej  i pe ­
wniej  do rezu l ta tu ,  j ak  korespondeneya  pisemna.  W  końcu zw rac a  
j e s zc ze  uwagę  na ważny a r tyk u ł  2 t r ak ta tu  aus t ryacko  - p rusk iego  
z 19.  lutego 1853,  k tóry o p i e w a :  „W zg lę d e m powiększenia  bez ­
p ieczeństwa ,  i poboru danin w y w o z o w y c h ,  p r zyw ozo wy ch  i p r z e ­
w o z o w y c h ,  żadna z dwóch s t ron nie może być dla t r zec iego  pań­
s twa życz l iwszą j ak  dla d rugiego.  Wsze lk i  więc w tym wzg lędzie  
t r ze c iem u państwu dany p r z y w i l e j ,  musi być za razem i drugiej  
s t ron ie  kon traktujące j  udzielony.”

Ja k  wiadomo t r ak ta t  f rancusko - pruski  ma obowiązywać cd 
r. 1861,  podczas gdy t r a k t a t  z r. 1853 skończy  się dopiero roku 
l t 6 5 .  I tząd nasz ma p rzeto  zupe łne p rawo  żądać tego  samego 
zniżenia cła p r zy w oz ow e go  od w yr ę bó w  aus t ryack ieh ,  pod legają­
cych t e ra z  wyższej  opłacie,  gdy idą do państw związk u  celnego,  
k tó re  dozwolono  a r tykułom f rancuskim.  Ale p rzez to  wiele to w ar ó w  
aus tryack ieh  nabędą wielki ego u ła twien ia ,  a tem samem odbytu du 
związku  celnego,  t ak że nawet  zawar c ie  t r ak ta tu  f rancusko-pi  uskie-  
go przyn iesi e nam wiele korzyści .

W i e d e ń ,  4. grudnia .  ( N o w i n y  d w o ru .  —  W i a d o m o ś c i  
b ie ż ą c e .)

Je go  Ces.  Koś ć  raczy ł  podczas  osta tniego pobytu swego 
w Mnichów ie zaszczyc ić  odwiedzinami  swemi p racownię król .  ba ­
w arsk ie go  fotografa nadwor neg o  A l b e r ta , k tó ry przy  tej  sposobno­
ści odfolografow ał  Naj j aś .  Pana dla u tworzenia  z tej fotografii  po r ­
t r e tu  w naturalnej  wielkości .  J a k o ż  temi dniami nadszedł  już do 
Wiednia j eden  exemplarz takiego por t re tu  u' naturalnej  wie lkośc i  i 
k i lka  popiersi ,  k tó rych  doskona łe  podobicóstw’o świadczy o w yso­
kim stopniu wydoskonalenia ,  do j ak iego p. Alber t  dopowadz i ł  swoją 
sz tukę.

W  salonach ambasadora f rancuskiego,  księcia Grammont ,  była 
wcz ora j  znowu recepcya wieczorna.

Barnu  K o p l f \  ad jn lant  Jego  Mości Cesa rza  rosy jskiego,  p r z y ­
był tu p r ze d wc zo ra j ,  a od ki lku dni bawią też w Wiedniu cz ło n­
kowie par lamentu  angielskiego : Iloebuch’, iL e v e r  i S o m e rs e t .  W s z y ­
scy wyraża ją  się zgodnie i z wir lkiem uznaniem o t eraźniej szym 
r ozw oju  w Austryi ,  a mianowicie si r  Lever ,  k tó ry chce brać  udział  
w budowli  kolei węg ie r sk ich,  oświadczy ł  wyraźnie,  że tylko zau ­
fanie,  pokładane  u k o n s h  lucyjnym duchu mężów,  s tojących a s te ru  
r zą d u  w Austryi ,  skłania j e go  k ra j ow có w  do lokowania pieniędzy 
swoich w p rzeds iębio rs twach aus t ryackieh.  Co do federacyjnych 
dążności  w n iek tó rych p rowincyach  mówił ,  że żaden rozsądny  An­
g l ik  n iep rzyzna je  im s łuszności  i że  wsze lkie zabiegi  tego rodza ju 
niemogą l iczyć na żaden  skutek.  Zes tawiwszy  to zdanie z opinią 
na jznakomi t szych  dzienników angielskich o Austryi ,  pokazuje się 
wyraźn ie ,  że  w publicznej  opinii Anglii  nastąpi)  t e raz ba rdzo  po­
myślny z w r o t  dla Austryi ,  k tó rego  skutki  objawiają się juz t e raz 
znacznym udziałem kapi t ałów angielskich w p rzedsięb io r s twach  au-  
stryackich.

( P o s i e d z e n i e  i z b y  p a n ó w  s  2 .  g r u d n ia . )
Posiedzenie  o tw or zy ł  p r ezyden t  książę K a r o !  A u e r s p e r g  o 

godzinie 1 1 Va.
Na ławie  mini sleryaluej  zasiedli  I ch Exceleneye lir. R e c h b e r g , 

baron  M e c s e r y , P le n e r  i hr .  D e g e n fe /d .
Hr.  A teins j ako  nowo wstępujący cz łonek  :zby składa p r z y ­

rzeczenie .
Następu je  t r zec i  odczy t  uchw ał  na p rze sz łem  posiedzeniu 

d rugi  r az  odczytanych,  to j e s t  p ro jek tu  do ustawy względem z a ­
bezpieczenia ta jemnicy l is tów i pism, i wniosku rządowe go  wz g l ę ­
dem sprzedanych  od 20.  paździe rn ika 1860,  części  majątku pańs twa.

Baron Heimet  odczytuje sp r awozdan ie  komisyi bi lansowej  
wzg lędem pro jektu  do us tawy  o kotrol i  d ługów pańs twa.

Podczas deba ty  jcneralnej  p rezy den t  od rzuca  wniosek hr .  
Leona  T hun  jako sp r zeczny ,  odrębny ,  i do r ze czy  nie należący,  a 
w niesiony w formie nie zgadza jącej  się z porządkiem spraw,  w s k u ­
t e k  czego  pow s ta je  żw a wa  sp rze cz ka  między  p rezyden tem i wn io ­
skodawcą .

Jego  Excelencya minister  f inansów P lener ,  mówi o kon ieczno­
ści,  tudz iez  ze.  wolą Naj j aśnie jszego Pana j e s t ,  aby ustawa wz g l ę ­
dem kontrol i  d ługów pańs twa  p r zys z ł a  do sku tku p r zez  radę 
pańs twa .

Hr .  Czernin  s tawia wniosek,  aby wys.  izba uważała  wniosek 
hr .  Leona  Tliun j aku  poprawkę.  Wniosek acz popar ty ,  p rzy  g ł o ­
sowaniu  upada w mniejszości .  Oświadczenie  p rezyden ta ,  że tylko 
wyją tk owo  dziś,  dał  swoje  pozwolenie  do takiego postępowania ,  
p r zy j e t e  z g lośnemi  i długietni  oklaskami .

Hr .  L  eo Thun j e sz c ze  r az  zab ie ra ł  g ł o s ,  p rze c iw kompe ten-  
cyi t e raźn ie j sze j  r ady państwa.  Odpowiada na to sp r awo zda wca .

Następuje d rugi  odcz y t  us tawy.
Wniosek  komisy i :  |_
Wysoka  izba zechce uchwa l i ć ,  że p rzy jmuje  ustawę o k o n ­

t rol i  długu pańs twa z tytułem i wszystkiemi  postanowieniami j ak 
była zaprojek towana  p r zez  izbę depu to wan ych ”

przy ję ty  znaczną większością.
Kardynał  książę S c h w a r z e n b e r g  zw rac a  u w a g ę ,  że niebyło 

debaty s p e c ja ln e j ,  na co p rczydn jący o ś w i a d c z a ,  że sku tk iem z u ­
pełnego przyjęcia us t awy  wed łu g  p rojek tu  izby de p u t o w a n y c h ,  de ­
bata specyalua okazuje  się n iepotrzebną .

Koniec posiedzenia o godzinie  1.
P rz ys z ł e  posiedzenie w piątek o godzinie 11.

Anglia.
I j O t i d j i s ,  30.  l is topada.  ( N o w in y  d w o ru .  —  W i a d o m o ś c i  

z  G r e c y  i i  z  A m e r y k i . )
Court J o u r n a l  donos i :  „ P o d łu g  do tychczasowych  postanowień 

ma dw ór  18. grudnia  p rzenieść  się z Windsoru do Osborne,  a po 
pięciu tygodniach zj echać napowró t  do Windsoru.  Miło nam d o ­
nieść,  że Je j  Mość Kró lowa  t ego tygodnia wyjeżdżała  o twar tym 
powozem,  nie zaś  j ak przed tem w powozie zamknię tym ze spu-  
szczonemi s torami .  Książe Wali i  stanie zapewne wr p r zysz ły  w to ­
rek  w Kopenhadze .”

O t e r a ź n i e j s z e j  postępowaniu posła angielskiego w Atenach 
donosi te legram żtnmtąd do dziennika T im e s  co nas tępuje:

Gdy na dniu 22.  l is topada wyprawi ła  ludność a t eńska wielką 
de m on s t ra n t ę  na r zec z  księcia Alfreda i niecliciała sie uspokoić,  
dopokąd poseł  angielski  n ieukazał  się na balkonie,  o świadczy ł  s i r  
S ka r l e t  wyraźnie ,  ze niejest  w stanie nic powiedzieć o przedmiocie 
wyprawionej  demonst racyi ,  t .  j. o przyjęciu lub oieprzyjęciu księcia 
Allreda,  ale za to może zapewnić naród greck i ,  że Anglia zajmuje 
sie żywo j ego losem.”

L a  F r a n c e  u t r zymuje,  że wszczę ły  się nowe zata rg i  między 
komandorem Wi lkes  a władzami ai ijnolskicmi na wyspach Be r -  
muda.  P. Wi lkes  pociagal  do rewizyi  wszys tkie  okrę la  angielskie,  
k tó re nadchodzi ły  lub odpływały  z tych wysp,  a g ub er n a to r  ang iel ­
ski miał zagroz ić ,  ze w razie ponowienia tych rewizyi  każe s t r z e ­
lać na okre ta  amerykańskie .  Po tem oświadczeniu usunął  się W i l ­
kes za odległość  s t r za łu  od fortecy,  ale n iep rzesla je  r ewid ow ać  
o kr ę tó w  angielskich.  Z tego pcwodu  miał admira ł  Milnes odpłynąć 
j a k  najspieszniej  z Halifax ze swoją e skadrą  ku obronie  wysp 
Bermuda.

Francy a.
P a r y ż  ,  1. grudnia.  (  W ia d o m o ś c i  z  M c .Tyl; u . )
Lis ty z Vera Cruz donoszą,  że j e ne r a ł  F ore y  za raz  za p r z y ­

byciem swe i i i  do Orizaby  odbył  p rzeg ląd wojska t amże  konsystu-  
j ą cego ,  k tó re zas t a ł  w zdrowiu  zupełnie  zaspoka jącem.  Następnie 
zaja ł  się p rzygo towaniem do operaeyi  woj skowych.  Brygada j e n e ­
ra ł a  Bc r lh ie r  w sile 5000  ludzi udała się w pochód do Ja lapy  i 
dnia 1. l is topada wiedziano już ,  iż j e ne r a ł  ten zają ł  pnzycyę Puento 
Nazionale bez walki ,  z kąd udał  się w dalszą d rogę do Jalapy.  
Mąka w Nowym Yorku  zakupiona,  i wozy w mieście tem obsfaln-  
wane p rzes iane  zosl . i ły pod dniem 12. l is topada do Vera Cruz .  N a ­
s tępne p t / e s e lk i  nnstępywać będą  bez p r ze rwy .  Z stol icy Mexyku 
miano wiadomość o uwiezieniu i przyinusowem wydaleniu obywatel i  
f rancuskich od dawna t amże osiadłych i wcale się do poli tyki  nie 
mieszających.  Nieludzkie postępowanie r ządu  inexykańskiego w y ­
wołało p rn les t acyę całego ciała dyplomatycznego ,  k tóra j e dn ak  ż a ­
dnego sku tku  nie odniosła.  F ran cu żó w  uwięz ionych wywiez iono 
bez przesłuchania ,  bez procesu do San Juan del Bio i lękają się,  
iż p rezyden t  Ju a re z  t r zym ać  ich będzie j ako  zakładn ików.  Krok  ten 
r ządu  mexykaóskiego p r ze ra z i ł  s t r achem całą ludność eu rope j ską 
w stol icy Mexyku l icznie r ep rezen tow aną .

Włochy.
R k j t j i  , 27.  l is topada.  ( P r  ż y je c ie  p o s ł a  p o r tu g a lsk ie g o  

w  R z y m i e . —  W iu d o m o ś c i  z p r o w in c y i  n eap i/ l i tań sk ich .  —  
R ó ż n e  w i a d o m o ś c i  —  N o w a  p o ż y c z k a  p ie m o n c k a . )

Ojciec św.  p rzy jmował  wczoraj  w p rywatne j  andycncyi  m a r ­
szałka  księcia Saldauhę.  k tó ry rnial zaszczy t  złożenia Jego  Ś w i ą to ­
bl iwości  k r edy tywę ,  j ako  nadzwyczajny poseł Króla por tuga l sk iego .  
Ojciec święty p rzy ąć, r aczy!  posła z wsze lką uprze jmośc ią  i z h o ­
norami  i formalnościami,  przy  podobnej sposobności  zwykle  p ra k t y -  
kowanemi.

Po audyencyi  poseł  oddał  wizytę Jego  Eminencyi  ka r dyna łow i  
Antonel lemu,  k tóry go p rzy ją ł  z przynależneni i  względami .

Dziennik U ife n so e e  ca t to lico  ogłosi ł  w całej  ohszerności  me- 
inoryał  do j enerała  L am an n o r a  względem ciężkiego utrapienia kraju.  
Memorya ł  odwołuje się do p rawośc i  j ene r a ła  twie rdząc ,  że po dw u­
letnich ciężkich i k r w a w y ch  bojach ugoda s ta ła  się niemożl iwa.  
His to rya  zapisze k n .  awemi g łoskami  czyny rządu pieinonckiego i 
jego r e p r e z e n t a n i ó w ; Neapoli tauie ,  gor l iwi  obrońcy  sw ej autonomii ,  
pozos taną na za w sze  ua lec zue mi  p rzeciwnikami  pieinonckiego pa ­
nowania.  Memoryał  kreśl i  następnie położenie Kró les twa obojga 
Sycyli i  w smutnych ba rdzo  kolorach i kończy wyl iczeniem o g r o ­
mnych szkód ,  j akie piemoncka uzurpacya  połudn iowym Włochom 
wy rządz i ł a .

P rowincye  ncapol i t ańskie i Sycylia osadzone są t e ra z  si łą 
przeszło stutysięczną wojska pieinonckiego, która jednak uie jest
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w stanie powściągnąć  bandytów,  k t ó r zy  konno i pieszo w t r zech  
p rowincyaeh  aptili jskich,  w Abruzzach,  w Sale rn i tańsk iem,  cały kraj  
k rom większych miast  zajmują Zda je się nawet ,  iż bandy w tym 
ro ku  nie roze jdą  jak zwyk le  w zimowej  porze ,  ho zaopa t ru ją  się 
W p łaszcze i ciepłą odzież do zimowej  kampanii .  Poczta  nie k rąży 
jeno  pod e s k j r ł ą  woj skową,  a j ednak  częs tokroć  bywa p r z y t r z y ­
mywana .  Podróżni  nie śmią wychylić się po za obręb miejski .  
Około drogi  żelaznej  między Neapolem a Ankoną pracuje  do 25 . 000  
ludzi  i zda je  się, iz ca ła  ta linia do dnia 1. lipca 1863  roku u k o ń ­
czona zos tanie.  Droga że lazna z Neapolu do Rzymu o tw ar ta  już  
został a.

T u r y n ,  30.  l is topada.  Wczo ra j  w nocy znaleziono w po­
bliżu ulicy Via Gober t i  t rupa zamordowanego  cz łowieka ; drugie to 
mor der s tw o  wydarzone  w ciągu j ednego tygodnia.  —  N o n y  poseł  
f rancuski ,  hrab ia  Sa r t iges ,  p rzyb y ł  juz  do Tu ry n u  i udał  się za raz  
do prezesa  r ady mini st rów,  i do ministra sp raw  zewnę t rznych .  — 
Z dro w ie  dep.  Brof ter io cokolwiek się polepszyło.

Nowa pożyczka piemoncka 500  mil ionów franków'  negoc ju je  
się u Rot szy lda w Paryżu .  Emisya nastąpić ma z dn. 1. s tycznia 
po kursie  0 7  za sto.  Baron Bot szyld zada p rócz  tego ćwierć k u ­
ponu,  to jest p rocen t  od 1. października  bieżącego  roku,  w skutek 
czego  kurs  zniżyłby się do 6 5 3/4. P rzedew szys tk iem zaś żąda Ro t -  
szyld,  ażeby rząd f rancuski  dozwol i ł  no towanie pożyczk i  na g i e ł ­
dzie paryskie j .  Spodz iewają  się,  ze minis ter  ska rbu  p. Fould opie­
rać  się temu nie bęozie.

- K m  S i l i  ( 1 .

(P rzeB tepe l  w a  t a r g o w e . )  U rząd  t a r g o w y  i c j m e n t n i c z y  m ias ta  L w o w a  
u k a r a ł  w  d ru g ie j  p o łow ie  l i s to p a d a  186'i P* c z ę ś c i  a r e s z to w a n ie m  lub też  k o n ­
fiskatą  p o d e j r z a n y c h  a r ty k u łó w :

Osóh 8 za  p r z e k u p s t w o ,
,, 10 za  n ie d o zw o lo n y  h a n d e l ,
„  6 za  in n e  p r z e k r o c z e n i a  t a r g o w e ,
„ 6 z a  p r z e k r o c z e n ie  p r z e p i só w  cy m en tn iczy eh .

P roc / ,  tego  w aży ł  i p r z e g l ą d a ł  w sz e lk ie  g a tu n k i  p e c z y w a  u  tu te j sz y c h  
p i e k a r z y ,  i p r z e k o n a ł  s ię ,  że  by ły  w ogóle d o b re .

( S t a n  z d ro w ia  w e  L w o w ie . )  W m ies iąc u  p a ź d z ie r n ik u  r .  b. p a n o w a ły  
w e  L w o w ie  g łó w n ie  k a ta r a l i i o - r e u m a ty c z n e  s łabośc i  ; t a k i e  w y p a d k i  z im nej  fe ­
b r y  były l ic z n ie j s z e ,  i tyfus s ro ż y l  się g w a ł to w n ie j .

Do tu te jsz e g o  g łó w n e g o  sz p i ta lu  p rzy b y ło  o 63  c h o ry c h  w ię c e j  n iż  w e  
w r z e ś n iu ,  a ogólny s t a n  c h o ry c h  w ynos i!  97 5 ,  z k tó ry c h  324  w y z d r o w ia ło ,  24  
w y p u s z c z o n o  n ieu le c z o n y c h ,  25 u m ar ło  a 6 0 2  p ozos ta ło  do d a lsze j  ku racy i .

P o d łu g  p ro to k o łó w  ś m ie r te ln y c h  Umarto w e  L w o w ie  w p a ź d z ie r n ik u  r .  b. 
173 osób, zate in  o 36  mniej  n iż  w e  w r . e ś n i u .

( P o ż a ry . )  Na dniu l t ig o  z .  m. zg . , r z a la  w Z y d a t y c z a c h ,  w o b w o d z ie  
lw o w s k im ,  s todo ła  t a m te jsze g o  w ło śc ian in a  W o jc ie c h a  U. z  ca łym  zaso b em  
Zboża i s i a n a .  J e s t  pi d e j r z e n i e j  że  og eń byt podłożony.

W  nocy z 2 3 .  na 24. z.  m. spa l ii  sie w K o t a n i u ,  w daw n y m  o b w o ­
d z ie  j a s ie ls k im ,  d re w n ia n y  dom w ło śc ia n in a  A n d rz e ja  P. -  S z k o d a  wynos i  100 zt.  
w . a . ,  a p r z y c z y n a  p o ż a ru  nic  j e s t  w'iadoina.

W P r z e m y ś l a n a c h ,  m ia s te c z k u  w o b w o d z ie  b r z e z i ń s k i m ,  p ow s ta ł  
p o ż a r  dn ia  23go z. ni. z n iew iad o m ej  p rz y c z y n y  w domu ta m te j sz e j  m ie s z c z a n k i  
J u s ty n y  O., i pomimo w s z e lk ie g o  r a tu n k u  z g o r z a ł  do s z c z ę tu .

( .N ieszczęsny  w y p a d e k . )  W  S a s s o w i e ,  w o b w o d z ie  z lo c z o w sk im ,  w y ­
d a rz y ł  s ie  na dniu 2Hgo z .  m. n a s tę p u ją ,  y sm utny  w y p a d e k :  P a r o b e k  O lexa N . ,  
r o d e m  z K on lów ,  p r o w a d z ą c  młodego k on ia  do w ody dia  nap o jen ia ,  n ie  t r z y ­
m ał  p o s t ro n k u  od uź  Iz ienn icy  w r ę k u  dla z im na,  le c z  opasa ł  się nim i s z e d ł  
t ak  za  koniem. P o w r a c a j ą c  do domu po tk n ą ł  s ię  i u p a d ł ,  czein  koń sp łoszony ,  
z a c z a i  u c ie k a ć ,  i w lo k ą c  go za sobą p r z e z  d łu ż s z y  c z a s ,  p o k a le c z y ł  t a k  m o­
cno ,  ż e  w kilku m in n laeh  po p rz y t rz y m a n iu  konia  z a k o ń c z y ł  życie .

( B a r o n  N o p tsa  j-.) Dnia 39 . l i s io p a d a  pob łogo s ław io n o  c ia ło  z m a r łe g o  
w* dn iu  28. pensyoriow a n eg o  siedm togr .  dzk iego  k a n c l e r z a  n a d w o r n e g o  b a ro n a  
N op tsy  i odw iez io n o  j e  do g r o b u  fam ili jnego  do F a r k a d iu n  w S ie d m io g ro d z ie .  
A lezy b a ron  N o p tsa  de Felso-SzilT*®. c. k r z e c z y w i s t y  r a d z c a  ta jn y ,  k a w a le r  
w ie lk ie g o  k r z y ż a  c c a r s k i p g o  o r d e ru  L eo p o ld a  i k a w a l e r  o r d e ru  ś S z c z e p a n a  
p e n s y o n o w a n y  kró l  s ie d m io g ro d zk i  k a n c le r z  n ad w o rn y ,  u ro d z i ł  s ię  w S ied m io ­
g r o d z i e  r .  1 7 7 ’ł .  Na w a ż n y m  se jm ie  k ra jo w y m  r .  1791) był p r z e z  g u b e r n a to r a  
h r .  Banlfy u ż y w a n y  do p ro w a d z e n ia  p ro to k o łu .  P r z e s z e d ł s z y  w s z y s tk i e  s topn ie  
t a k o  u r z ę d n ik  P o w i a t o w y ,  z o s ta ł  n a dżupnne in  k om ita tu  ł lu n y a d z k ie g o ,  r a d z c ą  
g u b e rn ia tn y m  p rz y  g u b e r n iu m  s ie d m io g ro d zk ie in ,  n a r e s z c i e  w r .  1622 r a d z c ą  
d w . r u  s ie d m io g ro d z k ie j  k a n c e la ry i  n a d w o rn e j ,  do k tó re j  n a l e ż a ł  p r z e z  l a t  10, 
j a k o  j e d e n  z m ó w c ó w  n a jw ię c e j  w p ływ u  m a jący ch .  P ó źn ie j  zost . , ł  m ian o w an y  
p re z y d e n te m  tabu l i  s ą d o w e j  i s tanów  w S ie d m io g ro d z ie ,  na  le j  g o d n o śc i  odbył 
nii szcześ liw 'y  se jm  f r a j o w y  1854 i p o je d n a w c z y  se jm  k ra jo w y  w- H e r m a n s z ta -  
d z ie  1837/38,  na k tó rym  po d ługo le tn iem  w s t r z y m a n iu  w y b o ró w  k o n s ty tu c y j ­
n ych  na ż y c z e n ie  s t a n ó w  z o s ta ł  p r z e z  C e s a r z a  F e r d y n a n d a  m ianow any  k a n c l e ­
r z e m  n a d w i r n y n .  Na tej  g odnośc i  d o t rw a j  do r  1844, w  k tó ry m  b a r o n  S a ­
m uel JoHika zo s t  ł je g o  n a s tę p c ą .  Od tego czaa n  ży ł  N. p r a w ie  w zu p e ln em  
o dosobn ien iu  w W ie d n iu ,  giL.ie w r e s z c i e  po d w u d z ie s to  p ię c io le tn im  pobycie  
u m a r ł  ze  s ta ro ś c i .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
l i t v u \ r , 5.  grutliiia.  Na naszym dzis iejszym ta rgu  były na­

s tępujące  p rzeciętne  ceny :  mec pszenicy ( 8 2  )  3zl .  84c. ;  żyta
(7 7  W ) 2zł .  3 5 c . ; owsa ( 4 7  Ś i )  l®ł. 6 1 e . ;  hreeżki  2żł .  40c. ;  
kartofl i  l z ł .  20c;  — Ceti iar  siana l z ł .  60c.  ; uk lo tów 56c.  —  Sag  
d r ze w a  h u k o w e g o  12zł .  20c. ,  sosuowęgo lUżł .  wal .  a u s l r . —  Ccuy

drob iazgowej  sp r ze daż y  bez odmiany.  — Dnia 3.  b. m. nie było 
dowozu  i targu.

S try j .  Ceny p rzeciętne  na t a rgach  tv S t r y j u ,  Ra tuszu,  
Dolinie, Żurawnie ,  Rożnia towie i Rozdole w I połowie l is topada 
1862  roku.

M i e j 8 C p t a r * "
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z r. I cen. zr. | cen. zr. 1 cen. zr. | cen. zr. |cen *r ; cen.
waluty anstryackiej

Mec pszenicy . . . 3 50 4 3 50 3 80 4 . 3 75
n ży ta  . . . 2 50 3 2 50 2 50 2 50 2 40

jęczmienia  . 1 90 2 2 20 2 10 2 10 2 *
Yi ows a  . . . 1 10 1 1 10 1 35 1 1 4 0

lireczki  , . 2 20 2 t , • #
« k uku ru dzy  . 2 50 2 50 A 20 4 2 25 . ♦
n ziemniaków . 1 10 . 1 i 17 1 1 *

Cetna r  siana * * , 70 1 40 . 75 * 95 1 4 *
wełny  . . . .
nasienia koniczu 4 ♦ 4 * * •

Sąg d r z e w a  twarde go 5 • 5 30 5 4 30 5 9 ♦
„ miękkiego 4 * 3 60 3 85 2 80 4 25 6 *

Funt mięsa wołowego . 11 10 4 10 * 10 ♦ 9 * 11
Mas okowity . . . -■ 72 . 80 75 ♦ 60 * 45 » 00

Ostatnie wiadomości.
L w ó w  t 6.  grudnia.  Organizacya no wo utworzonego  mini- 

s t e ryum maryn ark i  o t r zymała  j u ż  sankcyę  na jwyższą i z dniem 1. 
s tycznia rozpoczn ie  już  1o mini s t ers two swoje czynności .  J e g #  
Excelencya p. B u r g e r  p rzybędz ie  do Tryes fu  około 10. b. m. a 
równocześn ie  z j edz ie  do tego  miasta t akże  Jego  Cesa rzew.  Mość 
Arcyks iąże F e rd yn and  Marymil ian,  k tó ry p rzeb ywa  t e raz  na wyspie 
L ak ro m ie  w pobliżu Raguzy ,  by w swęim ch a r ak te rz e  komendan ta  
marynark i  za jąć sie p rzeprowadzen iem uchwalonego  planu o rgani -  
zacyi tego min is t ers twa .

W B e r l in ie  obiegają pogłoski  o bliskich zmianach osób 
w wyższych sferach administ racyi ,  p rzyczem wymieniają t akże  ki lku 
u rzędników zos tawionych dawniej  do dy spozyc j i .  T a k ż e  prasa  r z ą ­
dowa dozna z nowym rokiem pewnej  zmiany;  P r .  S te rn ze i lu n g , 
do tychczasowy o rgan ministeryalny,  p rzes tanie  wychodz ić ,  a miejsce 
jego ma zająć G a z d a  k r z y ż o w a ,  p rzechodząc  pod p ro tekcyę pana 
It i smarka.  —  Na siedzibę nowo u tworzonego  rządu holsz tyńskiego  
miało ministeryuin duńskie obrać  miasto P l o n , i przeniesi enie tego 
rzą du  z Kopenhagi  nastąpi  z dniem 1. s tycznia.  P rowincyonalne  
s tany hol sz tyńskie triaja się zebra ć  w ciągu miesiąca s tycznia,  a pó­
źniej zwołan y  będzie sejm szlezwicki .

Rząd ow i  p ie m on ck ien m  niepowiodło się dotąd j e sz c ze  z łożyć  
nowego  gabinetu.  Pod ług  t e l egramu z T u ry nu  z 3. b. m. niemugł  
Cassinis podołać temu zadaniu i z r z e k ł  się swego  mandatu.  P o ­
g łoska ,  j akob y  Ponza di San Martino o t r zym ał  zlecenie ż lozyć no­
we ministeryuin,  j e s t  mylna,  natomiast  zapewnia ją ,  że hrabia Paso­
lini, p refek t  turyńsk i  p rzy ją ł  to z l ecen ie ,  ale nazwiska p rzysz łych  
mini st rów nie są j e szcze  wiadome.  M o n a rch ia  n a z io n n le  z 3. b. m. 
pragnie  gabinetu,  k tó ryby nieulegał  wpływom ani korony,  ani t e ż  
s t r o n n ic tw ,  i mógł  pojednać większość izby z r ządem.  Sędzi  on,  
ze po t rzebną j e s t  chwila zawieszenia b r o n i ,  ażeby można uspokoić 
namiętności  pol i tyczne.  —  Urabia Sar t iges  p r zyby ł  już do T urynu ,  
i na dniu 30go z. m. d o r ę c z j ł  k rólowi  sa rdyńsk iemu swoje  listy 
w ie r zy te ln e ,  jako nadzwycza jny f rancuski  poseł  i pełnomocny mini-  
nis t er .  —  Dzienniki  ncapol i tańskie donoszą , że z końcem z.  m. 
za czę ły  znowu wzmagać  się bandy reakcy jne ,  i ze  do wzmocnienia 
ich sz e re gó w  przyczyniają się wielce ma lkontenci ,  uciekający p r ze d  
rek ru tacya .

W H o la n d y t  obraduje izLa d ruga ciągle j e szcze  nad bu dż e­
tem i spodz iewa ła  się za ła twić  go zupełnie najdalej do 6. g rudn ia ,  
na k tó r y  to dzień zwołana zos tał a t akże  izba p ie rwsza .  W  ciągu 
ro zp r aw  wr izbie drugiej  p r z y r z e k ł  mini ster  f inansów przysp ieszyć  
ile możności  zawar c ie  konwencyi  pocz towej  z Niemcami,  zaś  z  An­
glią ma być t r a k t a t  pocz towy za w ar ty  dopiero wtedy ,  gdy u ch w a­
lona zos tanie nowa ustawa s templowa .

T a k ż e  w sejmie s z w e d z k i m  mają z dniem 6. b.  m. rozpoc ząć  
się ważne  ro zp raw y ,  gdyż na konfe renc j i  p rezyd en tó w wszys tkich  
cz te rech  s t anów uchwalono p rzed łożyć  t ego dnia se jmowi  do za ła ­
twienia wy go towane  j e szc ze  od p rzeszłe j  sesyi  p rujekta  wzg lędem 
zmiany ustaw ka rdyna lnych ,  a w izbie panów wniósł  h r .  A n ck a r -  
strOin mocyę względem rewizy i  t r ak ta tu  unii S z w e c j i  z N orw eg ią  
ż r. 1814.

P ro w iz or yc zn y  rząd  g r e c k i  zmieni ł  ogłoszoną w p ie rwszy ch  
dniach swojej  czynności  dem okr a t ycz ną  us ta wę  w yborczą ,  z a p r z e ­
czając korporacyom praw o wyboru do bl iskiego zgroma dzen ia  na­
rodowego .  To  rozporzą dze n ie  oburzy ło  wielce t ak zwane  gminy 
p rowincyona lne  Epi rotów,  Tesa lc zyk ów ,  Kre tensów,  Macedończyków,  
Jo ńc zy k ów  i innych,  k tó r e  cd roku  1821 za udzia ł  w walce o nie­
podległość miały prawo jako korporacye brać odział w wykoraeh
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d e p u t o w a n y c h  do z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  J a k o ż  p o s t a n o w i ł y  te  
k o r p o r a c y e  m i m o  r z e c z o n e g o  z a k a z u  b r a ć  u d z i a t  w  w y b o r a c h  , 
u t r z y m u j ą c ,  ż e  t y l k o  s a m o  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  ma p r a w o  s t a ­
n o w i ć  o b y t n o ś c i  i ch d e p u t o w a n y c h  w  i z b i e .  Ł a t w o  t e d y  p oj ąć ,  Ze 
w y b o r y  do  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  bę dą  b a r d z o  b u r z l i w e .  D e -  
m o n s t r a c y e  na r z e c z  k s i ę c i a  Al fr eda  n i eus ta ją  t a k ż e ,  a d z i e n n i k i  
a t e ń s k i e  d o n o s z ą ,  Ze p i e r w s z y  p o p ę d  do t e g o  dali  k u p c y  g r e c c y  
z  Angl i i  na w y s p a c h  J o ń s k i c h ,  z k ą d  a g i t a c y a  ta p r z e n i o s ł a  s i ę  d o ­
p i e r o  do A t e n .  J e d n a k  i tam j uz  o d e z w a ł a  się  o p o z y c y a  r o s y j s k a  p r z e ­
c i w  tej  k a n d y d a t u r z e ,  g d y ż  j a k  d o n os i  t e l e g r a m  z  A te n  z  1 .  b. ni.  
o ś w i a d c z y ł  p o s e ł  r o s y j s k i  p r e z y d e n t o w i  B u l g a r i s ,  Ze r zą d  r o s y j s k i  
p o s t a n o w i ł  t r z y m a ć  s i ę  z a s a d  w y r z e c z o n y c h  w  p r o l o k o l e  z  r. 1 8 3 0 .

W  K o w y m  J o r k u  o b i e g a ł a  22. z .  m.  p o g ł o s k a ,  ż e  c z ł o n ­
k o w i e  k o n g r e s u  z p o l o d n i o w y c l i  s t a n ó w  unii  z a m i e r z a j ą  o g ł o s i ć  l i s ty  
z  c z a s ó w  z e b r a n i a  k o n g r e s u ,  k t ó r e  ż ą d a ł y  w y r a ź n i e  z a w i e s z e n i a  
b r o n i  i s p o k o j u .

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .
T r j e s t ,  4 .  g r u d n i a .  Z  A l e x a nd r y i  n a d s z e d ł  p a r o w i e c  L l o y d a  

„ N e p t u n "  i p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś c i  z  K a l k u t y  z  7 . ,  z  B om b a j u  z  1 2 .  
l i s t o p a d a .  W i a d o m o ś c i  z  Ka bu l  s i ę g a j ą  do 2 5 .  p a ź d z i e r n i k a  i d o ­
n o s z ą ,  ż e  na n a l e g a n i e  p o s ł a  p e r s k i e g o  z a w a r t o  u g o d ę  m i ę d z y  D o s t  
M o h a m c d e m  i s u ł t a n e m  Alwncd J a n e m  z  H er a tu .

i l r c r . n o  , 4 .  g r ud n i a .  D z i s i e j s z y  D re zd n e r  J o u r n a l  p i s z e :  
P e ł n o m o c n i k  S a k s o n i i  na ł ł a i d b u r s k i e j  k o n f e r e n c y i  w z g l ę d e m  c ła  na  
E l b i e ,  n i e  z o s t a ł  o d w o ł a n y ,  k o o f e r e n e y a  nie  o d b y w a  s i ę  t e r a z ,  p o ­
n i e w a ż  p r o p o z y c y e  d r e z d e ń s k i e  z o s t a ł y  o d r z u c o n e  a w n i o s k i  p r z e ­
c i w n e  s ą  tak d o s a d n e ,  ż e  p o t r z e b a  k o n i e c z n i e  d a l s z e g o  p o r o z u m i e ­
nia m i ę d z y  r z ą d a m i ,  k t ó r e  b y ł y  w D r e ź n i e  r e p r e z e n t o w a n e .

T u r y n ,  3 .  g r ud n i a .  W i e c z o r e m .  D isc iifs io n e  p i s z e :  Mini -  
s t e r y u m  j e s t  j u ż  p r a w i e  u t w o r z o n e .  P a so l in i  ma o bj ąć  s p r a w y  z e ­
w n ę t r z n e  i p r e z y d y u m ; z  d a w n e g o  m i n i s t e r s t w a  p o z o s t a ł b y  t y l ko  
P e t i t ł i ,  do s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  ma b y ć  p r z e z n a c z o n y  L o m b a r d c z y k .

M e c l y o l a n ,  4 .  g r u d n i a .  D z i s i e j s z a  P er,severunza  d o n os i  
z  T u r y n u :  P a so l i n i  mi ał  o ś w i a d c z y ć  K r ó l o w i ,  Ze m i u i s t e r y u m  p o l i ­
t y c z n e  nie  m o ż e  p r z y j ś ć  do s k u t k u ,  j e Z e l i  ma nie s k ł a d a ć  s i ę  z  n a j ­
z n a k o m i t s z y  cli c z ł o n k ó w  w i ę k s z o ś c i ,  p r z e c i w n i k ó w  m i n i s t e r s t w a ,  
k t ó r e  u p a dł o .  W e d ł u g  t e g o  M i n g h e t t i ,  k t ó r e g o  w y k l u c z e n i e  b y ł o  
j u ż  p o s t a n o w i o n e ,  ma b y ć  p r z y j ę t y  do m i n i s t e r y u m  i o b j ąć  f inanse.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5.  grudnia.

Hotel George:  PP.  Hr. Badani Wład. ,  z Sucliorowa. — lir.  Jabłonowski  
Ant.,  z Rawy.  — Niezabitowscy Fran. i Lub.,  z Zameczka.

Hotel europejski : Trzciński  Oki.,  z Tarawy.
Hotel angielski : Tus'ai  owski Jul., z Askrysiniec.  -  Hr. K arnii ki Teod. ,  

t  Wołczuch.  Puławski Kaz.,  z Warszawy.
Hotel krakowski:  Zuriwski  Bot., z Bobrki.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 5. grudnia.

PP. Rakowski Mas.,  do Zawadki.  Hr. Łoś  Bron , do K iowiec.  
Bromirski Erazm, do Czarnej Rudy. — Łaczyńaki I yd.. do Balyatycz Mro- 
zowicki Just., do Bednarówki.  Pokrzewnicki Brm ., do Bocianowego Siota. — 
Wiśniewski  Jan. do Ciemierzyniee.  — Berezowski  Henr., do Wodnik.  — tto- 
rodyski W ład . do Polski.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia H. g ru d n ia  1 8 6 ii.

Pof a

Barometr 
w mitfr/.e

jtar^s. spro­
wadzony fio 
5 SleŁiun

Stopień
ciepła
według
Reaum .

Stan po 
wietrzą 
wilgo­
tnego

Kierunek i s i ła  

wiatru
S ta n

a tm osfe ry

7* gotl. srana 
2. go<l. po poł. 
lO.irocl. wi^irz.

331 79
3 3 2  17 
3 3 2 .7 0

— 6.1
-  4 .4
-  7 .8

89.4
78.2
87.2

wschodni sł pochm urno
łl

pogoda

t  m a  t  n .
Dziś- na s c e n i e  n i e m i e c k i e j  na d o c h ó d  k a p e l m i s t r z a  J ó z .  S c b i i r r e r a : 

l N i i x e “ ,  w i e l k a  o pe r a  w t r z e c h  o d d z i a ł a c h  z  m u z y k ą  
J. K ie rca .

K b r s  l w o w s k i .

Dnia 5 grudnia.

B u k a t  h o le n d e r sk i  
D u k a t  c e s a r s k i  
P ó ł i m p e r y a ł  z ł .  r o sy jsk i  
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  
T a l a r  p ru sk i
P o l s k i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  
( Ja l i c y j . l i s ty  z a s t a w n e  w. a. za  100 zł.

,, „ B ni. li. za  100  z ł .
G a l ic y j s k ie  o h l ig acy e  m d e m n iz a c y j r .e  
5°/  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  
4 k r y e g a l .  k o l . ż e l a z  K o ro la  L u d w ik a

w at .  a u s t r

bez 
kup nów

g o tó w k a tow a re m
z ł . c. z). 1 c.

5 65 5 7 ł
5 67 5 73
9 76 9 92
1 88 1 90
1 76 1 8 0

78 78 79 65
82 7 4 83 63
70 •8 71 48
81 63 82 1 3 8

222 25 224 5 9

Tslagrafowauy kurs wiedeński papierów i wekgiL
Dnia 5 grudnia

Z p o ży czk i  n a ró d ,  po 5 %  za 100 z ł r .  84 .1 5 .  M e ta l ik i  po 6 / '  za  100 z t .  
7 1 .4 5  po 4 ‘/ 2 0„ 100 zł — po 4 %  za  Ino  zł .  — . — . O b l i g a c y e  i n -
d e i i i  u i z a c y j  n e N i ż s z - j  A u a l ry i  po 5 %  za 100 z ł .  — . - ; W e g i e r  — — . 
G&lieyi . - B u kow iny  — . — ; A kcye  B a n k u  n a ro d o w e g o  s z tu k a  811 —; 
Ins ty tu tu  k r e d y to w e g o  dla h an d lu  i p rz e m y s łu  443 1 0 ;  n i ż - z o - a u s t r .  t o w a r z y ­
s tw a  e s k o m to w e ę o  — .

E . i s t y  z A s t i t w n e .  G a l ie ,  i n s ty t .  k r e d .  po 4 %  za  ICO z ł .  —.  .
W ę z ł o w y .  Zi.. 100 zł.  p o łudn iow o  n ie m ie c k ie j  w = >nty — . — —

l i p s S  za  100 t a la ró w  — . — . Lon-tyn s i  llf f an tów  oz t e r n  i 19 50. M edyolan  
za 100 >ł, w a lu ty  a u s t ry a c k .  — . — . P a ry ż  za t o n  fr. -  . —.

K u r s  z ł o t a .  D uka ty  ces. mennicze 5 72 d uka ty  cr». pełnej w agi  
— . — • korony - .  , póli orony —. . S r e l no  118 75

g ie łd ? wiedeńskiej.
Dnia 3 grudnia.

1 .  I S i i i f .  p n l i l i - r i . )
A. P a fi s I w a. pień

W' sustr. wal.  po 5 °/0 . .
1. pożyczki  naród, z proc 

od stycznia do lipca po 5%
Z pożyczki  naród. ? proi 

od kwiet.  dopaźd.  po b v/
Z r. 1851 , ser.  U. po 5 ^
Metaliki po . . .
Metaliki z proc od maja 

listopada po 5" . . .
•lito. ,. 4 t/s ;a ■
dlto. „ k ,J/  . .

SB 70  

83.10 

84 SO 

71.70
do

dtto.
dtlo.
dlto.

71 7 0 
SI 75 
f 5 -  
41 215 
36 -  
14

towar. 
66 80

83 SO

83 -

71 80

71 80 
1.4 
66 60 
41 BO 
2 6 -  
14 26

Przez ,  do wyłoś.  z r .  18311 143 60 144 — 
* 1864 04 S6 02.76
„ 1860 8 9 . -  8 9 .1 0

Przeznaczone do losiwan.
z r. 1860 po 1(0  zt . .

Kenty Fonio pa 42 lir. ans.
P « 6 %  
s

Wylos. obi. f!łiv> I>. 
tlhtgu |*łiri

do lfie. )M, 
il«tv .<Wu$rv f.fliW. <; 
z p to c . vi kraju

c
f e

i  « 
►. s

dtto. z p ro c e n t  1 
za g r a n i c ą  . ^

11. 8. i aj  ó w k 
Rizj-zej Ai.s t ry i  
\ \ ) ż .  Aost.  i Snlh
( z o c b ....................
Mor&wii . . . .
S z l ą s k a  . . . .

..........
T y ro lu  . . .
K a r . ,  K r a i n y . i W  y b .  8 6 . —  

M e g i e r  . . .  72 46

t'2 SO 
17 76 

67.60  
SI -

4 * ,  " 1 4 -

8 — 
-i'%1 5 ( 6 -

% 4 0 - -  
l 5/*". 84 50 
6 %  6 7 ,5 0
4V,?. f i l  -

4 -
r o i: i. y c b 

8 7 -  
8 4 . -  
86.— 
e 7.7 o 
87.76  
86 -  
89.--

12 60 
18 -  
68  5 ( 
61 60 
f 6 -  
4 8 -

f 1 -  
46.  
41 . — 
35 66 
68 61 
Si.BO 
6 6 -

8.8 -  

84 56 
86.61. 
88  -  

8 8 . -  
67 -  
*0 . -  
67 — 
JS 75

-  ' t- /Benatn Tem.  . . 
.£ £ =  tKriacyi  i Sławonii
^ « S j ( ; Łii,yi 
~ o. “ ISMMlmiogr. i Buków 
Bon.  « en.  poi .  i r .  1850 

. p° 5 %
Dług Tyrolu

Dług S aleb u rg ać  

Dług Kramy

2
po

K t a u  o l t l i g ,
3% za 100 zł.  
2V2% za KiO zł.  
2%% za 100 zł.  
2% ze 100 zł.  . 

za 100 zł.

pin.
76 25 
72 -  
71 -  
69.26 
95 -  
67.60  

ł £  6 4 -  
3 ’/* 1 4 7  -  
3 1  40.
* v 2" 32.  
t°/  2 7 .—
l 8/ , % 2 4 -

rioniesty  k a łu .

towar  
70.75  
72.56 
71 40 
70 -  
96 60 
68.60 
65. -  
4 8 -  
4 1 -  
33.  
28.— 
£&.—

16.—
14.—
12.—
11. -
10.-

17 -
16.—
13.—
12. -
11 .—

807 -  

, 243 76 

, 630

8 09  

223 90

631-—
186 3 —-

S .  A k e y e

Hai ku n a r ..............................
l i s t .  k r e d .  d la  h an d lu  po
8(10 z ł .  w .  a .....................

Niż —a u s t r .  to w .  eskom t.
po 500 z ł ...........................

P ć ł n .k o L  po  1 0 0 0 zł.  m. k .186 1 
Tow  . ko le i  że l  p a ń s t w a  po 

200  z ł .  m. k .  czyli  500  fr .  S3« 60 239  -  
K o l .C e s .  I  lżk ie ty  po 200 z ł .  163 -  163 60 
P o ł u d —p ó łn —n iem .  kolei  

k . m .  no £00 z ł .  m. k .  . 128 26  126.76 
Kole i  Cisy po SOO z ł .  ni. k. 

po 140 zł. ( 7 0 ^ , )  w p ła ty  147. — . -
P r io r i ,  ko le i  p a ń s t . ,  lo m K -  

w e n .  i i e n t r a l .  - w ło s k ie j  
kole i  ze l .  po 200 z ł .  w .  a.  
czyli  6 0 0  fr .  z w p ła t a  
180 z ł .  ( 9 0 ?  ) . . . ' .  284

bo i .  k a r .  i . u c .  po 2 0 0 z ł .  
n o n .  k o n w .  . . . . .  . 223  25  223  75 

Koi. P r e s z f c .T y rn .  I. em is .  
po 2 0 0  z ł .  m -k ..........................4 0 . — 4 3 . —

d t to .  II.  en  i « . p o 2 0 0 z ł . n i . k  -  .— 9 8 . -  
Kole j  B u s t e i  r a d z k a  po 

&00 z ł  m, k .........................  6 6 5 .— 6 7 5 —

2 8 6 . -

pien. towar.
poKolej A u s s ig . - C ie p l .

200 z ł .  m. k. . . . 1 7 3 .—
Kol.  b e r u .  R»«s. po 200  zł.

d t to .  z p i e r w s z e ń s tw e m  
po 2<tr’ zł . m. k .  . . .  —

Kol. b r a c —Koli. i T o w .  
g ó rn .  po 200 zł. w . a.  . 161 —

A u s t r .  t o w a r z .  żeg l .  p a r .
po 600  z ł .  in. k ..................... 414  -

L lo y d a  w  T i-yeśc ie  po
500 z ł .  m. k .......................... 239  -

Mostu łańc-  wr P e sz c ie  po
600  z ł .  ni. h. . . . ■. . 398  -  4 DO

T o w .  m łyna  p a r .  w W ie d .
pi 60(1 z ł .  in. k. . . .  385  — 390. 

P o w sz  a u s t r .  T o w .  g az .  
pf  2 5 0  z ł .  m. k .  . . . 245.

Ul. L i s t y  z a s t a w n e .
s »„Ln .. 161et. po 6 ", 104.b a n k u  n a r o -  i F ,/

d ow ego  C * 
w mon. k t ® . | P ” e z n a *"0- d"V lo?. po  5 /a 89 S5

na 12 ni. 5 a/
2, a  100^1. •

p r z e z .  df> los.
, po 5 %  . 8 5 . -

G a l .  "  ovr. k r e d .  po 4 °/Q . . — . -
Ł> B b l i g a e y e  r. p r a u e n i  

p i e r w  s z e ń s t w  a .
K ole j  E lż b ie ty  po 5 ”̂  za 

100 z ł .  m. k. . . , Ł . . 9 6  60  9 7 .— 
d e t to  de t to  w s r e b r z e  
u p ro c  za  100 z ł .  w .  a.  1 0 1 .— 101 60 

T o w .  a u o t r .  kol .  p a ń s tw a
po 600  t r ................................  134 25 134 75

Kol. L o m b .  w e n .  po 500 fr.  128 — 123 50  
Kol. p ó łn .  po 100 z ł .  m. k. 9 2 .5 0  “ 2 75 
Kol. pó łn .  po 100 z ł .  w. a.  8 8 .=>0 8 9 . -  
h c l  G logn.  po 100 z ł .  ni. k. 8 1 .53  8 2 . -  
T o w . że g .  p a r .  na Dusi.

za  100 zł. m. U...................
L loyda  u  Km zł .  . . .

O. L o s y .
Ins t .  k r e d . d la  h a n d lu  po 

IWO z ł .  w .  a ........................

B a n k u  n a r o -  i 
a o w e g o  J 

w  w a l .  a u s t r .

175. —

8 0 0 . -  

163—  

416 -  

2 4 L -

250 -

104 50
100 25

89 75

85 2,i 
61.

92.59  
93 —

9 3 -
94.

132 93 133 10

94 50 
.118. -

36 50  
98 50  
3 3 . -  
37.  -  
33 50 
36 75 
20.50  
21.25  
1 1.75

96 — 
I ID.—

37. —
99 —
: 8 i.O
37.50  
34 -  
37 25 
21  —  

21 75  
16 —

pien. t o ' ? r .
T o w . ż e g .  p a r .  na  D n n  po

100 z ł .  m. k...................
P o ży cz .  T ry e .  po 1-iOzł. w.a 
P o ży cz ,  m ias ta  B udy  po

40 z ł .  w . a.  . . . , .
E s t e r h a z e g o  po 40 z ł .  m. k
Selm ..  n 40 „ „
Pa ll iego „ 40 *
C la re g o  „ 40  „ „
S t .  G e n o is  n 40 n „
W in d isc h g T s tz a  2 0 z ł .  ,
W a ld s t e in a  £0 „ ,
K e g le c ic h a  10 „ .

W e k s l e .
(N a  3 m ie s i ą c e . )

A m ste rd a m  ze  100 z ł .  hal .  . —
A u g s b u r g z a  1 0 0 zł .  w . p . -n  102 S6
B e rl in  za  100 ta l .  . . ____
W r o c ła w  z a  100 ta l .  . .   _
F r a n k f u r t  za  1 0 0 zł .  w . p  -i 
G en u a  za  100 l i r .  pi -m.
H a m b u rg  za  100 M. 8 .
L ip s k  za  100 ta l . . . .
L iw u r n a  za  100 l i r .  tosk 
L o n d y n  za  10 ft. s z t  . ,
L u g d u n  za  100 fr .  . .
M edyolan  za  100 z l .  w.
M a rsy l ia  za  100 fr.  . .
P a ry ż  za  100 f r .  . . .
P r a g c  z a  100 z ł .  w . a.
T ry e s t  z a  100 z ł .  w . a.  . —
W e n e c y a  za  1 0 0 zl .  w. a.  —

(31 dn i  po u k a z a n iu . )
B u k a r e s z t  z a  100 p ia s t ,  woł 17 76 
K o n s ta n ty n o p o l  z a  100 p ia s t ,  t u r

102.30  

90 60

102.50

102.50 

SO 91)

129 70 120 81

47.90 4 8 . —

17 75

K u rs  z ło i s .
pien to w o r

D u k a ty  c e s .  men. . . . 5 80 5 .8 2
d t to .  p e łn e j  w .g i . . 5 80 6  82

K o r o n a .................... . . 16 JO 16.75
2 0 f ra n b ó w k a  . . . 9 .6 5 9 67
R o s y jsk i  im p e ry .  . 9  9 1 9  97
T a l a r  z w ią z k o w y  . . . 1 .89 1 89 »/*
S r e b r o  . . . . . . . ! i 0  25 120 50
K u rs  k o rony  w c, k. k a s a  u 15 z ł .  5 0  c

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  K u d y ń s k i . rŁ  c. k. g u lic .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j .
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